VIIl. Mréwka na szachownicy

,T1ak lud gnieciony mielony rozdarty
przez gtupich wodzow przegrany jak w karty”

Z pétmroku mej pamieci wynurzaja sie jeden po drugim ci cwaniacy z
warszawskiego przedmiescia. Mysle sobie, ze gdyby naprawde byli takimi
cwaniakami, za jakich sie uwazali, nie skonczyliby, dwudziestoletni, w
bezimiennych dofach.



